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Proletariusze wsz}}szkich krajów łączcie się 
'Ż}}cz~m}} 

Radzie Zakladowe; 

'Głos Metalowca w imieniu wszystkich przo­
downików naszego Zakładu 
stojących niestrudzenie na 
swych stanowiskach pracy 

Wttamll VI Konferencję Ra-'rpI lo.ilell Zakla ..... p PlPR. Rad, Zakłado.aJ. ( lMP 
Zakładów Mel.lowych w Skarżysku - Kam. dy Zakładowej. 

My, przodownicy praclI 

Nr 5 Skarżgske 24 stgcznia 1953 f. Rok I 
pragniemy, aby nowowybra­
na Rada osiągnęla jak najlep­
sze wyni . w realizowaniu 
swych zada . 2.le swej strony 
przyczynimy się do ich urze­
CZYWistnienia przez wzmożo­
ny wysiłek na polu socjali­
stycznego współzawodnictwa 
pracy. 

Bogatsza ~ doświadczenia lat ubiegłych 
rozpoczyna pracę Rada Zakładowa 

W dniu 11 bm. odbyła się 
pod przewodnictwem tow. 
EdW3lJ"da K&W3i1Skiego 6 konfe­
rencja sprawozdawczo - wy­
borcza Rady Zakładowej przy 
naszych Zakładach. 
. Z ramienia Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego Meta 
lowców wziął udział w konfe­
rencji sekretarz Zarządu Głów­
nego, tow. Litińs1d. 

Sprawozdanie z działalności 
ustępującej Rady złożył tow. 
Stauisław Sadalsik.i, dyskusję 
podsumował tow. Litiiński. 

Sprawozdanie i dyskusja da­
ły obraz całorocznej pracy u­
stępującej raady Zak!adowej. 
Swiadczą one, że mimo pew­
nych niedociągnięć, Rada mia­
la szereg pozytywnych wyni­
ków w wielu akcjach dzięki 
wysiłkowi, na jaki potrafiła 
się zdobyć. Duży nakład starań 
włożono w działalność kultural 
no-oświatową, której owoce 
ma i o której wynikach prze­
kon.uje s ię cała załoga Zakładu. 

Wprowadzenie w życie Za­
kładu różnych form współza­
wodnictwa stało się ambicją i 
zadaniem Rady, toteż i na tym 
polu posuni.ęto się duży krok 
naprzód. Rada stosowała socja­
listyczne metody w wychowy­
waniu nowych kadr i uświada­
mianiu mas robotniczych. Dzię-

ki pomocy zetempowców pra­
ca ta została ożywiona, nabrała 
większego rozmachu i nas:ile­
nia. Przeszkolono tysiące robot­
ników, podnosząc ich kwalifi­
k.acje zawOOowe. Walka z pi­
jaństwem dała również wyniki: 
pijak staje się powszechnym 
pośmiewiskiem załogi. 

W dziedzinie warunków so­
cjalno - ubezpieczeniowych na­
stąpiła poprawa i Rada może 
poszczycić si.ę pewnymi osią­
gnię,ciami : prowadzi trzy przed 
szkola, żłobek, prowadziła p6ł­
kolonie z przydzieloną całkowi­
cie pościelą, kieruje dzieci 
pracowników na leczenie pre­
wentoryjne. Uruchomiona izba 
porodowa położyła kres udzie­
laniu pomocy położnicom przez 
t. zw. "babki". Pracownicy w 
dużej liczbie korzystają z kasy 
zapomogowo pożyczkowej 
związku zawodowego. Uma­
sowienie kll}lt,pry fizycznej by­
ło równ:eż stałą troską Rady 
Zakładowej , mającej na uwa­
dze właczenie sprawności spor­
towej do walki o wykonanie 
planu produkcyjnego. 

Akcja sprawozdawczo - wy­
borcza w grupach związk'Owych 
i radach oddziałowych podnio­
sła wykonanie planu produkcyj 
nego w naszym k'Ombinacie o 
8 proc., przez podejmowanie zo 

Skład Rady, komiSji rewizyjnej i delegacji 
na konferencję okręg9_WQ 

KANDYDACI NA CZŁONKOW 
RADY ZAKŁADOWEJ 

1. WiItold Biernaeki - r e­
rent do spraw bytowo - mie­
szkaniowych, 2. Stefam. Curzy­
cHo, 3. Waleria Durlej, 4. Maria 
F'lg;mika - skarbnik, 5. .Jan 
Fra1nozyk, 6. Kazimierz Gruber 
- referent współzawodnictwa 
i raCjonalizatorstwa, 7. stani­
sł3IW Garncarczyk - sekretarz, 
8. S~w Gredka, 9. Bole­
sław .Joohniewicz - organiza­
tor prac kulturalno - oświato­
wyeh, 10. Wacław Kalka, 11. 
Michał Kopeć, 12. Zygmunt 
Ludwlcza.k - referent Ochrony 
Pracy, 13. MaIlian Łosia.k, 14. 
Władysł3IW Menert, 15. Ousław 
Matrasz.ek. 16. Zygmunt Mier­
nik, 17. Bolesław Nowalk, 18. 
Władysław Najder, 19. Irena 
Nowak, 20. Stanisław Sadailski 
- przewodniczący, 21. Sta.m­
elaw Osiński. 22. Zofia Połeć -
delegat socjalno - ubezpiecze­
n:owy, 23. Zofia Pirog, 24. Ben­
ryk Remel - zastępca prze­
wodniczącego, 25. Ignacy Wój­
cik, 26 . .J&nina Wiatr, 27. Wła­
dysław Wcisło, 28. .Józef Za­
rychta:, 29 . .Jan - Zep 30. 
Edw3i1"d ZiemkiewiaL. 

KANDYDACI 
NA ZASTĘPCÓW 

1. Oze9la1wa Ama.nowkB, 2. 
StaWslaw Inied:ziic. 31 Tadeusz 
HasIlY, 4. Mieozy&ła!w .Jurny, 5. 

Ryszaaod Iwasiuk, 6. Maria Kę­
pa, 7. Krystyna Komeniowska, 
8. Tadeum Kozak, 9. Tadeusz 
Łysik. 10 . .Janusz Ucińskl, 11. 
W~lenty Malczyk, 12. Stanisław 
Mandecki. 13. .Janina Now3lk, 
14. Feliks Sta.wiarski, 15. Anie­
la Skorupsk&, 16. Teresa Sto­
jecka, 17. Bolesław Sulek, 18. 
Aleksa.Jlder Szymański, 19. Ze­
non Szczygieł, 20. Stefan Szle­
zyngier. 

ZAKŁADOWY INSPEKTOR 
PRACY 

Ryma.1'd Iwasiuk. 

KOMIS.JA REWIZYJNA 

1. Sta.nisł3IW .Jabczyk, 2. WIk­
tor Gołębiowsld. 3. .Jadwip 
Gromniak, 4. Marian Bomdzlik, 
5. Bolesław Kateriawa. 

DELEGACJA NA KONFEREN-
CJĘ OKRĘGOWĄ 

ł. Stanisław Sada.lski, 2. Wi­
told Kosłerkiewicz, 3. Witold 
Biernacld, 4. Zofia Połeć, 5. 
Henryk ReszeI. 6. Zygmunt 
Switek, 7. Edw3lrd .Jeżewski, 8. 
Antoni Polak, 9. Ryszard Iwa­
siuk, 10. Edw3lrd Ziemkiewicz, 
11. Henryk Papiński, 12. Stefan 
Curzydło, 13. Jan Zep, 14. Maria 
Kępa., 15. Jan Franmyk, 16. 
Wła.dysław Menert, 17. BiJlesJa,w 
Now3lk, 18. Wacła.w Kalka, 19. 
Władysł3IW Najder, 20. Adam 
Wesołowski. 

bowiązań prOdukcyjnych w 
tym okresie. 

Sprawozdanie opracowane 
było krytycznie i samokrytycz­
nie dz:.ęki czemu wywiązała się 
szeroka dYSkusja, w której u­
z!lano dorobek ustępującej Ra­
dy, niemniej jednak wytknięto 
pOpełnione błędy i 'braki. 

Za błąd uznano m. in. pracę 
"w pojedynkę", biurokratyczny 
jeszcze nieraz stosunek, małe 
ożyw:eni w zakresie BHP 
(niewykorzystany budżet, zbyt 
szczupła sala na wykłady), nie 
domagania w transporcie, po­
minięcie w sprawozdaniu pra­
cy '.DPP-R, słabą popularyza­
cję "GŁOSU PRACY", z;bytnie 
obciążanie pracą niektórych ak­
tywistów, niedostateczny sto­
pień zakord'Owania prac, słabą 
popularyzację współzawodni­
ctwa od strony propagandy 
wizualnej, nie dość skuteczną 
walkę z marnotrawstwem. 

"Za kadencji! ustępującej Ra­
dy Zakładowej przebyliśmy -
m ów:! tow. Borowik - poważ­
ny eta.p Iroboty ~kowej; za­
kład na.s2: w tym czasie wyrósł 
na poowali;ny kombinat, w któ­
rym choć nie 7.3IWlne dostrzega­
liśmy nowy,:h ludzi, mimo to 
aktyw :mviązkowy wykonał swo 
je mda.nie. 

BiurOkracja u naIs nie została 
jeszcze wykorzeniona. Za mało 
wiążemy się z dołami, z masa­
mi, a uda)jemy się przeważnie 
do mas ~ ki'edy one nas 
do sdebie wezwią. 

- Rada Z&kładowa zaś win­
na tkwić w dole, bo tam jest 
robota. W przyszłośCi należy 
bić sdę już nie o to, żeby wy­
konać plan. ale o to, żeby go 
przekroe7.yć. Należy wzmóc w 
Zakładzie czujność, zlikwido­
wać zupeblle pijaństwo, bo każ­
dy pijak to wróg klasowy { 
dYWersalDt". 

W podsumowaniu dyskusji se­
kretarz Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Metalowców, tow. Litiń­
ski nawiązał do uchwały Rady 
Ministrów z dnia 3 stycznia 
1953 roku, którą wykorzystują 
do swych niecnych celów ku­
łacy, siejąc wrogą propagandę 
wśród chłopów o rzekomym 
ich upośledzeniU w stosunku 

Życząc Wam dalszych osiąg 
nięć przyrzekamy, że każdy 
z '/las pracować będzie z po­
dwójną energią, aby przy­
spieszyć wykonanie planu 
6-letniego, a tym samym 
skTócić nasz marsz do socja­
lizmu. 

Przodownicy pracy 
Zakładów Metalowych 

w Skarżysku 

• * • 
TOWARZYSZKI i TOWA­
RZYSZE! 
My, organizacja ZMP wraz 

z całą mlodzieżą Zakładów 
Metalowych, przesylamy 
Wam serdeczne, gorące, mło­
dzieżowe pozdrowienie. 

CZESC PRACY! 

Jednocześnie składamy prz'y 
rzeczeni.e, że razem, bojowo 
staniemy do walki o plan, o 
uświadomienie załogi, że bę­
dziemy pod przewodem na_ 
szej Partii, codzienną pracą 
zwierać szeregi i walczyć o 
realizację Narodowego Fron­
tu Walki o Pokój i plan sześ­
cio~etni. Stworzymy z calym 
narodem polskim potężne 
ogniwo w łańcuchu państw 
stojących na straży pokoju 
światowego pod przewodem 
ZSRR i jego Wielkiego Wodza. 
przyjaciela narodów Józefa 
Stalina. 

ZMP 

• • • 
My, delegacja kobiet pracu­

jących w Zakladach Metalo­
wych w Skarżysku, przyby­
łyśmy na Waszą Konferencję, 
aby złożyć Wam życzenia 
owocnych obrad i przesłać 
nasze gorące, bojowe pozdro­
wienia. 

Zapewniamy Was, że my 
kobiety, hojowniczki o pokój 
i plan sześcioletni z honorem 
wywiążemy się z nałożonych 
na nas pr7fez Partię zadań t 
pra.cować będziemy dla dobra 
Polski Ludowej, dla jej świet­
lanej przyszłości! 

Rada Kobiet 

• • • 
do robotników. Delegacja przodowników 

Tow. Litiński zwrócił uwagę sportu i Rady Kola ZS "Stal" 
na brak współzawodnictwa w w osobach tow. tow. Poli 
Zakładzie w dziedzin:e ochrony Krzemieńskiej, Stefana Szle-
pracy; współzawodnictwo u zing-era i Boguslawa GTychno, 
nas cechuje jednokierunkowość, złoży la gorące życzenia po-
a współpraca z pionem inży- myślnych obrad i następujące 
nieryjno - technicznym kw.eje. zobowiązania :,portowców na 
Zdaniem tow. Litińskieg6" Ra- rok 1953: 
da Zakład'Owa musi otoczyć 
troskliwą 'Opieką ruch racjona- zorganizować szkolenie ideo 
lizat'Orski. logiczno-polityczne we wszyst 

kich sekcjach sportowych, 
Przyszła Rada Zakładowa wykonać plan SPO na rok 

winna więc przeanalizować 
ł d k 

.. b 19;;3 w 120 prOC., 
głęboko g osy w ys USJ1, y zorganizować brygady spor-
wszystk:e sprawy w Zakładach , 
załatwiać odtąd w sposób kon- towo-produkcyjtte na wszyst­

kich wydzialach. (Dokoóaumie na str. 2-ej.) ______ _ _ _ • _ __ .! 

-
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'pcbwala Rady Ministrów z 3 stycznia 1953 r~ 
i' -bodźcem ' do podejmowania zobowiązań produkcyjnych · 
:. W dniu 4. - bm. podana została 
40 wiadomości uchwała Rządu 
z dnia 3. I. 1953 r . w sprawie 
~iesi.enia bonow~o systemu 

zaopatrywań.ia, stabilizacji cen 
i podwyżki płac. Cały świat pra 
cy . winien docenić <i zrozumieć 
to posunięcie naszego Rządu, 0-
pracowane na podstawie wnikli 
wych obserwacji 'warunków by­
towych w kraju. 

i w naszym zakładzie podejmo­
wane 'są zobowliązania dla ucz­
czenia uchwały Rządu. 

Wymiana legitymacji 
ZMP . 

N a terenie naszych Zakładów 
ro~poczęl iśmy wielką akcję wy­
~lany legitymacji i wprowadze­
nIa nowe j jedriolite j ew:dencji. 

..... 
Rośnie 

; organizacja parlyjBa w Z M 
. Organ:zacja partyjna jest k le· 
Iiown:czką naszej załog i, wycho­
~uje i szkoli nowe kadry świa­
domych obywateli, budowni­
czych socjalizmu w Polsce, czu­
wa nad właśc iwą postawą :deo­
log :czną swych członków, prowa 
dzi nieubłaganą walkę z tymi, 
którzy chcą siać ferment w jej 
szeregach. 
Być członkiem PZPR tQ w :el­

ki zaszczyt. Każdy młodz:eżo­
wiec czeka z nap :ęc:em, aby do­
stać się w jej szereg:, ale ,przed­
tem musi przejść prawdziwą 
szkołę . życia organ:zacyjnego, 
musi zdać egzam:n ze swej świa 
domośc i poUycznej celująco. 

W dniu 9 bm. na egzekutywie 
Komitetu Zakładowego PZPR 
żostaI: zatwierdzeni nowi człon­
kowie i kandydaci, którzy swą 
niezachwianą postawą zasłużyli 
na m :ano towarzyszy partyj­
nych. Egzekutywa !pO szczegóło­
wej anaEzie przyjęła do organ:­
zacji os:emnastu kandydatów i 
ośmiu kandydatów · w poczet 
członków. Po zatwierdzeniu 
przez egzekutywę Kom:tetu 
~:ejskiego PZPR, towarzyszom 
tym zostaną wręczońe leg'ty­
macje partyjne, otrzymanie któ­
rych jest w 'elkim wydarzeniem 
w życiu osobistym każdego z 
wstępujących. 
Jesteśmy pewni, że nowO­

przyjęc i towarzysze n :e zawiodą 
zaufania , że staną się w organi­
zacj i sumiennymi wykonawcami 
linii politycznej naszej Partii. 
Zyczymy im owocnej . pracy i 
os iągnięć. 

Pamiętajcie, że członek naszej 
partii to wzór człowieka, które­
go nie potrafi złamać żadna wro 
ga propaganda, który stoi twar­
do i nieugięcie na stanowisku 
powierzonym mu przez partię! 

J . H. 
(Jeden z nowoprzyjętych kandy­

dat ów, członek ZMP) 

Była robotnicą-jest mistrzem 
Ob. ZOfia Połeć prrzyszła do 

naszych Zakładów w roku 1950. 
Przez jedenaście miesięcy pra­
cowała jako robotnica na Z-4. 
Po tym krótJciun okresie czasu 
wysunięto ją na stanowisko bry­
gadzistki. a w dniu 1 czerwca 
ub. r. powierzono jej stanowisko 
mistrza, którą to funkcję speł­
nia do dnia d:7liJSiejszego. 

Ob. Połeć zawdzięcza dV1U­
krotny awcms zdobyty w krót - I 
kim czasi<e swej sumienności, 
ooul!ności i wytrzYmałości w 
pracy, oraz poziomowi uświado­
JTIienri.a społeczno - politycznego. 
Jest czynnym członkiem związ­
ku zawodowego metalowców. W 
pracy społecznej ob. Połeć wy­
biła się również na czoło i :zxio­
była zasłużony tytuł przodowni­
cy na tym polu. Jest czynnym 
członkiem wOjewódzkiego i miej 
skiego Komitetu Frontu Naro­
dowego. 
Wśród załogi posiada autory­

tet i zaufanie. Cieszy się popu­
larnością li jest dla koleżanek 
przykładem w zorowej pracow-
nicy. S. M. 

Osbrze uchwały skierowane 
jest przeciwko kułactwu i 'wszel 
kiego rodzaju spekulacji, które 
dotąd dzięki niespołeclllemu 
podejśc:iJu .szeregu pracowników 
hand!lu uspołeczndonego miały 
pole do popisu. 
Ciężar świadczeń na rzecz 

rozbudowującego się państwa 
był dotąd nierównomiernie rw­
łożony i kla.sa robotnicza nie.­
współmiernie większy jego pro­
cent miała na swoim koncie, 
podczas gdy nasz sojusznik ze 
wSi oięi.atr śwWadczeń pokrywał 
w znikomym ,procencie. W wlięk 
szym również stopniu zrosła 
stopa życiowa wsi ndż robotni· 
ka fabrycZlIlego. 
Uchwała Rządu \ZIIlOSi te róż­

nice, przynosząc klasie robotni­
czej . ~óvmante stabilizacyjnej 
z~~ cen IW 'POstaci podwyż­
ISzerua płac, podwyższenia dodat 
k?:-v l'Odmlnych, rem, stypen­
diow, oraz przyznania dodatku 
na mleko dla dzlieci do lat sied­
miu. 

Z uchwały jasno wynika TÓW­
nomie=.e odJtąd ro.złożenie wkła 
du w dzieło r01Jbudowy kraju 
co. znajduje odbicie w wypowi~ 
mI. przewodniczącego Rady 
~anstwa, t?W. A. Zawadzkiego, 
ze .. robo1miik wiIIlien pracować 
chłop ŻYwd.ć, a żołnierz bronić": 

W zr~mieniu doniosłości, 
dla poparOla W1Prowadzonej re­
formy, tak jak w całym kraju, 

lasza Rada Zakładowa 
(Dokończenie ze s'r. l-ej.) 

kretny i jasny. Rada jest przed 
stawicielem załogi, a dyrektor 
zakładu - przedstawicielem 
władzy ludowej, z czego bynaj­
mniej nie wynika, że Rada 
jest jakąś "przyczepką" do k ie­
rownictwa zakładu. Wszystkie 
sprawy muszą być regulowane 
wspólnie, bez tego ciężko jest 
i Radzie i dyrekcji. Starania za­
łogi o taki układ stosunków nie 
~ogą być zwalczane, a ujaw­
mane w krytyce - duszone. 

W pracy grupy związkowej, 
tej najniższej komórki zw!ązko 
w ej, koncentrują się wszystkie 
sprawy, ale gdy zarząd jej nie 
ma odpowiedniego nastawienia 
- skazana jest na żywiołowość 
i akcyjność w pracy zmierzają­
cej i>rzecież do wykonania pla­
nów produkcyjnych. 

ORGANIZACJA ZWIĄZKO­
WA MUSI BYĆ UBOJOWIOKA, 
T. ZN. UPOLITYCZNIONA, 
BY BYŁA OFENSYWNA. MU­
SI MIEĆ WYRAŹNY PRO­
GRAM I Z NIM IŚĆ DO MAS, 
BY ZROZUMIAŁY ILE ROBI 
SIĘ DLA POPRAWY ICH BY­
TU WARUNKOWo NALEZY 
W OP ARCm O KOMITET ZA 
KŁADOWY PZPR I PRZY 
POMOCY DYREKCJI PROWA­
DZIĆ ZAŁOGĘ DO ZWYCIĘ­
STWA, DO SZCZĘŚLIWEGO 
JUTRA. 

Delegaci' przyjęli jednogłOŚ­
nie uchwałę według której ma 
postępować nowowybrana Rada 
Zakładowa . 

Marrian Stępiński 

Pracownicy Z-5 dając wyraz 
zrozumieniu uchwały Rady Mi­
nistrów z dnia 3. I. 1953 T. pod­
jęli zobowiąumie wprowadze."1ia 
na !placówce 14 poszerzonej me­
tody Zandarowej na obróbce 
ręcznej w bryg.adach ślusar­
skdch. Na WYffiienienie zasługu­
ją brygady: grupowego tow. 
Cichoma i tow. Leona Kalaty. 
Do grupy pierwszej należą tow.: 
Anto~ Cichosz, Stefan Sko­
wroń, Walenty Kocia, Tadeusz 
Słoń, Zdzisław Sieczka, Zyg_· 
mont Stodulski, Wiesław Rot. 
Władysła!wa Kupisz, Zdzisław 
Domagalski, Jan Lewicki, Hen­
ryk Derlatka, Maria Dębińska, 
Władysława Sepetowska i Ma­
rian Wołczyk. Do grupy clrtigiej 
należą tow. : Leon Kaleta, Ma­
rian Biskupski, Leopold Włoda.r 
czyk, HerUyk Kocia, Henryk 
GłowacZ, Franciszek Wrześniak 
i Stanisław Barszcz. 

• • • 
Pion techniczny biura głów­

nego nie pooostał w tyle. 
Mamy i tu do zanotowania 

poważne zobowiązania. 

D2liał TT zwiększy wydajność 
pracy w 3 proooIlitach, ponadto 
grupa tow. Pardeli li Zdechlika 
zobowiazała się służyć radami 
rzeanieślnikom wydziałU remon 
towego. 

Sekcja norm materiałowych 
TT zobowiązała się zakończyć 

w styczniu epracowame norm 
statystycznych na materiały po­
mocnicze. 

Sekcja norm anal:itycz:nych, 
zobowiązała się w terminie do 

Koleżanki i koledzy członko­
wie ZMP z głębokim ' wzrusze­
niem i przejęc :em 'Przyjmują 
swoje nowe legitymaCje - do­
kumenty stwierdzające :ch przy 
należność do w ;elkiej rodziny 
młodego pokolenia, walczącego o 
r?z~wit i potęgę Ojczyzny, o so-
CJalIzm. . 

W akcji wymiany. legitymacji 
nastąp'! poważny wzrost szere­
gów ZMP w naszych Zakładach: 
. Przodujący Z-4. również i te­

raz wyszedł na czołówkę na"; 
szych 'Zakładów Metalowych: 
Na Z-4. organ:zacja zetempow-' 
ska wzrosła o 100 proC., przyj­
mując w swe szeregi noWychi 
dobrych młodzieżowców, którzy 
przodowali w pracy zawodowej: 
W akcji tej zarząd Z-4. z bojo­
wym przewodn:czącym ZMP, 
tow: Janem Niziałkiem na cze-' 
le, przekazał w szeregi partii 
20 młodych zetempowców, iktó": 
rzy swą pracą w organizacji za­
służyli na m iano kandydatów. 
M.:n. towarzysze Tadeusz Ciura, 
Władysława Zych, Krystyna Ko 
rzeniowska i w:elu innych zosbi 
li kandydatami PZPR. .. 

Adam Wesołowski . 
------
dniia 10 lutego br. uaktualnić 1 
nanieść .S2llcice -operacyjne na; 
kartach kalkulacyjnych dla dwu 
rodzajów produkoji. 

D:m.ał TG zobowiązał się do 
skrócenia o 5 dn!i opracowania 
procesu tecllOo1ogicznego na 
jeden rodzaj produkcji. 

KTO NASTEPNY STANIE 
DO SZLACHETNEJ RYWALI'" 
ZACJI, BY ZADOKUMENTO­
WAĆ ŚWIADOMĄ, ROBO· 
CIARSKĄ POSTAWĘ ZAŁOGI 
NASZYCH ZAKŁADOW WO­
BEC DECYZJI RZĄDU POD · 
JĘTEJ W TROSCE O NASZE 
DOBRO? 

T rzeba pomóc temu a~jonalizatorowi 
niona i ściślej technicznw 0-

kTeślona, gdyż stosowane do_o 
tychczas metody polegają wy­
lącznie na wyczuciu pracują­

cego. WaTto by na miejscu pra .. 
ClI porozmawiać z tow. Bekięlem, 
przedyskutować proponowane 
przez niego usprawnienie, za­
pewnić do jego gruntown - go 
opTacowania . fachową pomoc 
techniczną. 

Trzeba podjąć inicjatywę przo 
downika, pTzejąć się jego tToską 
o ulepszenie produkcji. 

Dobrze hebluje! 
Tow. MIECZYSŁAW ZYBA-

Tow. Jan Bekiel, ostrzarz, . ŁA ma 23 lata, pracuje jako 
w listopadzie ub .T. wyTobit h eblaTz w Z-5. W Listopadzie 
205% nOTmy. Lubi myśleć o 1952 T. wYTobU 311°/. nOTmy . 
swojej pTacy i chciałby do niej PTacuje wytTWale i zzapalem, 
wpTowadzić jakieś uspTawnir- pod dobTą opieką organizacji. 
nie Zlożyt nawet niedawno Jest członkiem związku zawo­
wniosek TacjonaLizatorski, któ- dowego, podnosi swój poziom 
,.y odTzucono z powodu nie- u-świadomienia, pTenumeTuje i 
dostatecznego uargumentowa- czyta "SztandaT Młodych". 
nia. Praca wykonywana przez Młodzi koledzy, idźcie ;ego 
tow. Bekiela, wydaje nam się, I śladami! 
powinna być jednak uspTaw- S . II. 
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będzie w naszej . załodze pijaków ani oszustów 
Ludowa położyła raz ~ Placu Nr. l, które miało być Dwaj pozostali swoimi ciemny-

kres nadziejom na przywiezione na Plac Nr. 3 mi spekulanckimi machinacja-
stosunków kapitalistycz rozprowadzone -wśród robotn - mi maskowali,' że wykonują pro 

wyzysk czło- ków pracujących na trudnych dukcję, która w rzeczywistości 
przez człowieka, da- .odcinkach produkcji. troijew- n ie była w ogóle wykonywana, 

samym masom pracują ski . zrobił jednak· inaczej, a za którą otrzymlWali wyna-
do szczęśliwego 1 a mianowicie, mleko, któ- grodzenie. Oszustów tych wy-

życ~a. Klasa robotni- re pobrał z Placu Nr. 1 zaw:ózł kryto i oddano ich w ręce spra­
e sobie sprawę, że dzię do swojego prywatnego miesz- wiedliwości. Do dwóch następ­

władzy nie ma bezrobot- kania, używając część do włas- nych w najbliższym czasie zo­
nie ma wyzyskiwanych. ..nych celów, a jest bardzo możli staną wyciągnięte konsekwen-
szym zakładzie 3 mamy we, że resztę mleka sprzedał. cje. 

zy którzy pracu- Do tąokich samych za.liczyć Nasza bohaterska załoga 
wszYst- należy: Kwiatkowskiego Kaz.i- Z-3, przy pomocy organizacji 

czyn mierza, Krupę Tadeusza oraz partyjnej, jak fównież i dyrek­
z nadwyżką, aby młodzieżowca Gawędzkiego cji, będzie bezlitośnde tępiła 
przyczynić się do Zdzisława , który w dniu 29. XII. wszelk:e wrogie wystąpienia 
wykonania planu 1952 r. o godzinie 7 rano na tych ludzi, ,którzy nie chcą z 

ego. Stoją w pierw- przystanku kolejki zakładowej nami wspólnie pracować, a sta­
budowniczy.ch będąc pijanym zaczepiał nie: rają się na każdym kroku u­

towarzysze: Wac1Jaw wiasty, które obrzucał różnymi trudniać nasz marsz do socja-
Wiktor Posobkie- Chuligańskimi wyzwiskami. lizmu. Jurek 

,~~~~~EEs~1 Śladami junaków PO "SP" 
Sejmu Rzeczypo 

. Obok towa­
nych stoją także i 

ni, między innymi 0-
: Harnicki Eugeniusz, 

Marian, Stępień Kazi­
Sobkowicz Franciszek i 

innych. Obok tych bojo­
towarzyszy i obywateli, 

postawili sobie za 
honoru wykonywanie 

prOdukcyjnych, a tym 
zbudowanie lepszego 

iwego jutra, mamy i ta­
odwracali się od 

chcąc pomagać nam w 
trudnej pracy, a prze­
poszli na stronę wrogiej 

i przez rozpijanie 
również liczne machi­

na każdym kroku stara­
utrudniać nasz marsz do 

Do takich naszych 
, bo inaczej nie może-
narzwać, zaliczyć nale­

Tadeusza, 
pijaka, który lit­
spirytus zakłado­

potrzebny do 

w dniu 24. XII. 
bańkę mleka 50 1 

Nasza gazetka ~akładowa po­
rusza coraz większy zakres pro 
blemów, zdobywa sobie coraz 
więcej korespondentów. Mówi 
o osiągndęciach produkcyjnych, 
o wyróżniających się pracow­
nikach, o życ:u partii, życiu 
k.ul~~raln!m: Vfiele jednak od­
Clnf;.OW zycla l pracy jeszcze 
dotąd nie zostało na jej ła­
mach poruszonych. Pomóżmy 
zespołowi redakcyjnemu odna­
leźć je. 

Jednym z ,takich problemów 
jest stacjonująca przy" naszych 
zakładach 51 Brygada Po­
wszechnej Organizacji SP. Idąc 
codziennie do pracy, każdy wi­
dzi wchodzących dwuszere­
giem w Ibramę zakładu juna­
ków. Cóż o nich wiemy? Ze 
pracują i pracują dobrze. Ale 
kto zna przodujących junaków, 
kto zna ich życie poza pracą 
ich upodObania, kto spotkał się 
z nimi w 4ch świetlicy i czy 
słyszał coś o świetlicy? 

Trzeba stwierdzić, że dotąd 
pomijano junaków milczeniem, 
a przecież oni pomagają całej 
załodze w realizacji planów 
produkcyjnych. Czyż taki stan 
może istnieć dalej? Nie może­
my w żadnym wypadku do te­
go dopuścić. Dotychczasowa 
współpraca między brygadą SP 

a zakładem ogranicza się tylko 
do porozumiewania się zastęp­
cy dowódcy 51 Brygady tow. 
Daniela Stefana z ZZ ZMP. 
Ale i tu ta współpraca jest 
nikła. Sytuacja ta jest wyni­
kiem braku zainteresowania 
się życiem junaków przez zało­
gę. No:e pamiętamy, że ci juna­
cy, ·to synowie robotników t 
chłopów województw: krakow­
skiego, katowickiego i koszaliń 
skiego. Ci junacy; to przecież 
jakby synowie pracowników 
naszych zakładów! Jakże mo­
gliśmy o nich zapomnieć! Nie 
znamy ich życia i zaintereso­
wań, a musimy je poznać, aby 
móc z nrrni współ,pracować. 
Dlatego ,też o tych sprawach 
musi pisać nasza gazetka. 

Aby wypełnić .tę lukę, juna­
cy 51 brygady winni stać si 
korespondentami i czytelnika 
mi "GŁOSU METALOWCA". 
W związku z tym, apelujemy 
do Was, junacy 51 brygady SP: 
pisze do redakcji "GŁOSU 
METALOWCA" o swoim życiu, 
oslągnfęciach, brakach, zain­
teresowaniach, a na pewno 
współpraca wejdzie na właści­
we tory. Załoga pozna Was, 
a Wy poznacie załogę. 

DLA WSPOLNEGO DOBRA. 
Jar. 

Str. • 

Przodownik -pracy spolecznlj 

Tow. WIESŁAW PIĄTEK, 
przewodniczący organizacji 
ZMP na Z-5, swoją zdecydo,­
waną postawą i zrozumieniem 
socjalistycznego podejścia do 
człowieka pociąga wszystkieh 
członków organizacji i mobili­
zuje do pracy organizacyjnej '1 
zawodowej. J. H . 

Przo~ownica Z Z-4 

Kol. KRYSTYNA GĘBSKA 
ma obecn:e 20 lat. Pracuje 'W 
Z-4, gdz:e obsługuje 3 maszyny 
i wyrab:a 132 proc. r.ormy. 

Z-4 pow:n:en być dumny a 
talCej pracownicy. Mamy na­
dzieję, że kol. Gębska ze swoim 
entUrljazmem i zapałem - wkrót 
ce' znajdzie s:ę w ozołówce za­
kładowych przodowr.:c pracy. 

S. M. 

"Komentarz" spekulanta 

~nECZYSŁAW ZA-
p.O. przewodn:czący 

. Z-5, ma lat 21, do or­
.: należy od 1949 r. Po· 

w:ele starań celem podn:e 
POZiomu ideolog:cznego 

organ:zowal młodzież 
'a zobow:ązań 
73-c:ej roczni­

n Józefa Stalina i 
PokOju w W:edniu. 

Zd~ydowaną postawą 
tnłod21:eży wzór prawdz;-
ZMP-owca. J. H. 

- Uszanowanko, panie Ku­
łacki! Jak zdrówko? Co nowego 
słychać? 

- Kłaniam się uniżenie wa_ 
szej mości. Jak się macie, panie 
Speku~ancki? 

- Ach, szkoda. gadać, panie 
szanowny. Słyszałeś pan o tej 
nowej ustawie z 3 stycznia? 
"Równość - powiadają. Pod­
wyższamy pensję robotnikom". 
Ano, niech podwyższają, ale 
czemu nie dadzą zarobić biedne­
mu czlowiekowi? Powiadają, że 
nie ma bezrobocia, a tu nam za­
jęcie z rąk wytrącają. 

- Urwał się handelek, urwał. 
- Ano, prawdę powiadacie. 

Przed tą ustawą lep~ej nam się 
powodziło. Pszeniczkę i żytko 

cz~owiek na lewo opchnął, chle­
busia kupił, bo taniej wynosilo, 
a prosiaczld ros!y, aż milo było 
patrzeć. Potem pocichutku trach 
w !eb i słonina, kielbasa, mięso 

odchodzi do miasta aż milo. Oj, 
były, były czasy panie Speku­
lancki.. .. 

- A jacy to, panie szanowny, 
ci robotnicy teraz hardzi! ... Sto-

ję sobie dzisiaj z maselkilem (od­
kupiłem parę kilo od Paskarskie 
go), myślę sobie: sprzedam, parę 
groszy zarobię. Podchodzi do 
mnie mój stary klient. Dzień do­
bry, panie Spekulancki - po­
wiada - co to, masełko macie, 
w jakiej cenie? Ano - powia-

dam - wszystko zdrożało, to ·t 
masełko takhe: 80 zł za kilogram. 
Co?! - krzyknął, aż mnie ciarki 
przeszły po całym ciele. Wyp­
chaj się pan tym śmierdzącym 
pańskim paskudztwem - odwrp 
cił tię na pięcie i wyobraź pan 
sobie, poszedł do spółdzielni i 
kupił po 55 złotych. 

- Ja, (licho niech weźmie 
wszystko) trzeci dzień stoję % 

moim masŁem i ani deka sprze­
dać nie mogę. Takie czasy, panie 
Kułacki nastały. Widzę, że trzeba 
się rozejrzeć za robotą. 

- Na co pan będziesz szukał, 
parobek mi potrc:ebny od zaraz_ 
Pan trochę praktyki posiadasz, 
robiłeś wiele w świńskim intere­
si'/!! na czarnym rynku, to i . do 
mnie myślę będziesz pasował. 

A WY, JAK MYŚLICIE, DRO­
DZY CZYTELNICY, CZY SIĘ 
DOBRALI CI DWAJ KOMBI­
NATORZY? NA PEWNO 
TAK. 

Sergiun. 
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Kto winien 
maszyna czy człowiek ~ 
Ob. Maria Koryclńska i Ben­

.l7b Piętak, robothdce Z-4., w 
dnilu 9 bm. narobiły CipO prostu 
oa~) braków d '- to na ma­
szynach, ld;óre lllie powm.ny dać 
braków. Ten duży .. efekt" pora­
-(!y świadczy źle o uśta'Wliaczu, 
tow. Marianie SuliRowskim. kitó 
ry nie wiedział, że w krytycz­
nym dniiu jego mas:z;yny praco­
wały na ślepo. Plraoowały, wy-
6i>laIły się i stękały, żądaly sta· 
rannego dogtląodlu, a.le na prÓŻltl.O. 
Maszyny chciały dać dobrą pro-­
dukcję, ale ... człoW1iek im me 
pomógł i ZlBIWiocUy. Zawiodły 

"Nie mam czasu, nie mam czasu "," 
Sekretarze o~anizacji partyj­

nej, przewodniczący ZMP, prze­
wodn:czący rady Oddziałowej, 

k :erownicy zakładów i wydzia­
łów mają codz:ennie bardzo du­
żo spraw do załatwienia. Bywa 

może też i dlatego, że w tym ją na odprawach, naraoach, or-
ganiZUją zebran;a, k;l'!rują ak­

czaosde ni'e "królował" tam bry- cjami społeczno-politycznymi, 
,ad!z:ista ob. JóZef KróL interwen:ują itp., słowem - ucz 

W· ., ·ęta··· c:w:e narob:ą się i "nalatają" · 
mowaJC'y. Za/panu JC'le, ze Wszystko to robią dla świata 

ma5lZyna 'l'Obi sama) aile czy 
. dobrze, czy źle - to od Was 

załeźy. Dlattego trzeba ją dozo· 

'Prac)!, w trosce o człowieka. Ta 
troska wyn:ka z założeń ustroju 
socjatEstycznego, wynika ona z 
Programu Frontu Narodowego, 

rować, doglądać [ pomagać jaj jest nacżelnym zadaniem nasze-
w pracy, a odpłaci Wam dobrą -go Rządu i Part:i. . 

Hasło .. troska o człoWlekp pra 
wydajlllością, a nie brakami. 'I cy" j~kże. pięknie i szl,ache~~:e 

brzmI, Jak humamtarn:e .... 
Czujny. Dobrze byłoby, żeby ta dewiza 

Tancerki... przestrogą dla innych 
Na Z-4. przy pomocy czuj-

"ych praco-wnic i pracowników 

udało się ujawnić pięć osób, ob­

~awiających wielkie skłonności 

(a może i zdolnośCi) do tańca. 
ren niepowstrzymany pęd do 

Ołoo rodzaj!, rozrywki w'JIkaza-

sały swobodnie na swoim wy­

dziale podczas pracy i kto im na 

to pozwoZił. 

Pracownice te wychodzą wi­

docznie z założenla, że czas pra-
I 

cy należy sobie urozmaicać, że 

trzeba się troszeczkę "rozerwać 

i że "kto jest do tańca, to i do ró­

żańca". My jednak wychodzimy 

z innego założenia i uważamlI, 

że zakład pracy i czas pracy to 

nie pole i okazja do wyżycia się 

w tym kierunku. 

Gdzie był wtedy ł co na to po­

wie brygadzista ob. MIECZY­

SŁA W JAROMIN? 

była rozpowszechn iona nie tyl­
ko jako · hasło, ale żeby była 

. erzej stosowana w życiu prak· 
tYcznym, na platform:e życia , 
w zalatwian'u najdrobn:ejszych 
spraw ludzk:ch, na pozór bła­
hych. Z trosk; tej wynika, że 
nie wolno nam bagatelizować 
żadnego interesanta, bez wzglę­
du na to, czy on nam s:ę podoba 
czy n ie. Często jednak zwracają 
cy s i ę z jakąś sprawą jest od­
prawiony odpow:edzią: "n:e 
mam czasu, n'e mam czasu ... 
przyjdź późn:ej, bo jestem moc 
no zajęty, teraz nie zawracaj 
mi głowy.'~ 

Czy tego rodzaju odpowiedź 
wystarczy interesantow:? 

To je<>t odpowiedź bumelan­
clka i zasługuje na potęp:en:e, na 
1-\<-ytknięc:e. Nie wolno w ten spo 
sób traktować ludzi pracy. Jeśli 
nie mogą oni być załatwieni na 
tychm:as., to należy :ch poinfor 
mować dokładnie, kiedy :mają 
się zgłos:ć, u kogo, gdzie, któ­
rego dnia i o której godzin:e, 
a nie wypychać ze swojego .. ga· 
b:netu" słowami: "nie mam cza­
su" Czas musi s:ę znaleźć, n:e 
zaraz to później. 

Obywatele: BEZDUSZNY, 
SZKODNICKI, DYWERSANT, 
GRABARZ i BUMELANT, opi­
sane typy znajdują się w na· 
szym Zakładzie, na szczęście w 
zn:komej I:czb:e. Radz:my im 
zrewidować styl pracy, odno­
wić się i zmienić swóJ. 5tc>sunek 
do ludzi. W przyszłości n:epo­
prawni pod tym względem bę· 
dą mleli .. zaszczyt" figurować 
w naszej gazetce. 

Czujny 

Bar mleczny 
Przechodząc koło baru mlecz_ 

nego w Skarżysku-Zachodnim 
wstąpiłem tam na szklankę mle-

ka, ale zamiast rozgrzać się 
skostniałem. Każde przyzwoite 
drzwi zwykle zaopatrzone są w 
klamki, lecz w barze tym ruch 
naciskania klamki przy otwie-

,.Glos 
na 

Nasza 
.,GŁOS 
jest pismem bardzo 
"uczy się" już wędrować 'PO 
jewódzŁwie kieleakim pod 
runkiem znanego 
PPK "Ruch". 

Dobry przewodnik grup 
cieczikowych dba o swoich 
opiecznych i pillnuje jak 
głowie, żeby który oZ 

za,giJnął. Natomiast PPK 
tej ,troskd nie wy6tazuje 
po drcdze swoje "dzrl.eci" 
'Wolnych stacjaeh. 

Jak ,,Ruch" - to niech 
ruch, ale przytomny .i we 
zanym kiierunku, a nIie 
ny, na oślep, po ciemku i 
Olnacku. 

Nasuwa się nieodparty 
saik, ,lct;óry składamy 
musi się nauczyć 
adresy, h.-up.ić sobie 
lary (ale IllLe rożowe) 
da1'Z na rok 1953. 

Po co to wszystko? 
pe,tnzebne, bo "Ruch" 
numer "GŁOSU 
CA" z roku 1953 nn,1"C\'nT"" W.aI 

S'tacjaCh od dnlia 
nda br. i z tej nrzv.r'nrnv 
czytelniey czekali półtora 
nia na ten numer. 

czy lo down 
- raniu drzwi jest zupełnie 
ny, ponieważ wykonując 
trafia się w tym miejscu na 
nię (brak klamek). 

Kiedy zasiądziesz, by 
gorącego mleka, musisz 
brze śpieszyć, ponieważ 
nie jest tutaj tak 
kilkunastu minutach 
rażony na oblodzeni'2 
na: stale otwarte drzwi). 

Dobra jest taka chłodnia, 
w lipcu, nie w styczniu. 

Dlaczego odpowiednie 
ki nie postarają się o 
hostkę, jak klamki do 
Radzimy się polipieszyć 
montem, bo ctotllc~I1(~za:so'wy 
rzeczy nie wpływa 
zdrowie persor~2~u i ""'t:!,.,w--

ly obywatelki: IRENA MILA­

SZEWSKA. LUCYNA PODLEW 

SKA, TERESA KARKUSIE­

WICZ, MARIA W AKUŁA 

KAZIMIERA KACZMARCZYK. 

Tańczą one niezmordowanie nie 

tylko na zabawach, w domu, ale 

i w zakładzie pracy. W dniu ,11 
-grudnia zapewne sylwestrowały, 

G stycznia też chyba nie próżno_ 

wały i nie dziwimy im się z tego 

powodu, gdyż wszystkie są mło­

de i posiadają dużo 1p~wy ży­

ciowej, ale dziwi nas mocno, 

dlaczego dnia 9 stycznia br. plą-

UWAGA. Jeżeli ta tańcująca 

piątka naszych "przodownic" 

tańca minęła się z powołaniem, 

to jeszcze nic straconego; mogą 

zgłosić swój udział w zespole 

baletowym przy świetlicy na­

szych zakładów. Zanim się jed­

nak namyślą i uczynią to, prosi­

my te obywatelki, by powstrzy­

mały taneczny rytm swoich nó­

żek, gdyż ich popisy taneczne za 

drogo kosztują nasze Zakłady. 

W za kładzie tańczą przy akom­

paniamencie maszyn, obijają się 

i śpią tylko bumelanci, a uświa­

domieni robotnicy pracują wy­

trwale i wydajnie. 

Kom unikat sportowy 

Buczy siódma - OD za bramą· 
W głowie szumi "tata z mlUDlł"· 
Wlos - czupryna (mandolina). 
Radby, (jakże tu i.na.aŁej?). 
Pójść do łÓŻka - nie do pracy. 

"Mucha" 

D7.iewczęta, źle się 

w dniach od 6 stycznia do 21 
lutego 1953 r. odbywa się tur­
Illiej siatkówki mężczyzn i ko­
biet o puchar CRZZ na szazeblu 
Kola. 

W turnieju wezrną udział dru­
żyny wydziałowe, z których dru 
żyna zwycięska rozgrywać bę­
dzie na szczeblu 'POwia:towym. 
Zgłoszenia drużyn wydziało· 

wych pm.yjmuje tow. T. Kozak, 
z Rady Za!kładowe-j. 

* • • 
W dniach od 23 do 25 stycznia 

bawicie... 1953 r. sekcja hokeja na lodzie 
KZS "STAL" przy Zakładach 

S.M. \ Metalowych w SkarżyStku repre 

stnostwach 
szeń "Stali" w K~I.'tOWl'DaU 
"Torkacie. Drużyna 
występuje w swoim 
szym składzie: br 
Filipowski i pozostali 
Jóźwiak, Suszyński, 
Winiarski, Wiktor 
Rydziński i Gustaw 
Nadmienić należy, że 

głym roku sekcja nasza 
brała udz:iał w 
oontralnych, uzyskując 
miejsce. 

11 5 f. S W lO Prasa«, Rielce, 

http://sbc.wbp.kielce.pl




